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*  D o d a tk ie m  ty g o d n io w y m  i D z ie n n ik ie m  u rz ę d o w y m  c o d z ie n n y m , tu d z ie ż  R o z m a ito ś c ia m i co  Ś ro d y , k o s z tu je  w  p r e n u m e r a ­
c ie ;  B e z  p o c z t y ;  k w a r t a ln i e  3  z l r .  » »  k r . ,  m ie s ię c z n ie  1 z l r .  3 0  k r .  *  p o c z t ą ;  k w a r ta ln ie  3  z ł r .  3 0  k r . ,  m ie s ię c z n ie  f  z l r .  

3 5  k r .  — In s e rc y a  o d  w ie r s z a  w  p ó łk o lu m n ie  ( d r u k ie m  g a rm o n t)  p o  r a z  p ie rw s z y  3  k r . ,  n a s tę p n ie  p o  3  k r .  n i, k .
Reklamacje są wolne od opłaty pocztowej.

p r e n u m e r a t a .
Za czwarty kwartał 1 8 5 5  od Igo  października do ostatniego grudnia wynosi:

NA G AZETĘ L W O W § K Ą  * DODATKIEM  d z i e n n y m  i  t y g o d n i o w y m ,  i z  ROZM AITOŚCIAM I:
dla odbierających 3  z łr .  4 5  k r .

4  z łr .  3 0  k r .

** U  *  Mi G  I* Ą D .
Monarchya A us tryacka .—  H i s z p a n i a .  — Anglia. — Francya.—  

łlolandya. — Włochy. — Nientce. — Rosya. — Montenegro. — 
Turcya. —  Z teatru wojny, —  D o n i e s i e n i a  z ostatniej poczty. — Kro­
nika.

MONARCHIA AUSTRIACKA.
R z e c z  urzędow a.

L w ó w ,  28. września. Dzisiejszy dziennik urzędowy zawiera 
ogłoszenie c. k. krajowej dyrekcyi finansów wydane na mocy uchwa­
ły wys. c. k. ministerstwa skarbu z dnia 8. b. m. I. 15.623 wzglę­
dem ułatwień w wypłacie kuponów pożyczki narodowej przypadają­
cych na dzień 1. października 1855.

I a v ó w  ,  2 4 .  w r z e ć n ia .  G a l ic y j s k a  c .  k . k r a jo w a  k o m is y a  o r ­
g a n iz a c y j n a  m ia n o w a ła  k o n c e p t o w e g o  p r a k ty k a n t a  m a g is t r a tu  S a m ­
b o r s k ie g o  p ,  Leopolda Szym onow icza  a k tu a r y u s z e m  p r z y  m ie s z a ­
nym urzędzie powiatowym w Obertynie w obwodzie Kolomyjskim.

S praw y krajowe.
W i e d e ń ,  15. września. Dzisiaj o god. 1. po południu wy­

mieniano — jak słychać z pewnością —  w c. k. ministeryum spraw 
zewnętrznych ratyfikacye konkordatu zawartego między stolicą apo­
stolską i Austryą.
(N ow iny D w o ru . — D zie ła  etnograficzne. — P o w ró t p p . m in is tró w . — Handel na  dol­

nym  D unaju  o tw a r ty .   Zbicie fałszywego doniesienia. — R e g a tta  c . k . e sk a d ry .)

W i e d e ń  , 22. września. Jego cesarzew. Mość Arcyksiążę 
Wilhelm przybędzie tu  jutro z W eilbuiga, gdzie bawił za urlopem 
i obejmie znowu swą wysoką posadę prezydującego przy najw. ko­
mendzie armii.

—  W październiku zbiera się w Wićdniu wszyscy mieszkają • 
cy w stolicy członkowie dworu cesarskiego. Podług najnowszych do­
niesień znajdują się pp. ministrowie hrabia Buol i baron Bach już  w 
powrocie i przybędą do Wićdnia najdalej w sobotę 29. września.

—  P. Baladin , nowo-mianowany radca ambasady rosyjskiej 
przybył dnia 18. wieczór z Petersburga na swą posadę do Wićdnia.

— Bióro statystyczne c. k. ministeryum handlu wypracowało 
wielką Ethnografię monarchii, składającą się ,  karty  etnograficznej 
drukowanej kolorami i z tekstu, którego wyszły dotąd 2 tomy. l o  
samo bióro pracuje także nad „przemysłowym atłasem Austiyi , 
k tóry wyjdzie wkrótce w 64 tablicach.

—  Dzionnik A ustria  donosi: Jeden z tutejszych dzienników 
ogłosił przed kilku dniami korespondencyę z Bukaresztu z 10. b. m. 
z doniesieniom, że pojawienie się kilku angielskich i francuskich 
szalup kanonierskich pod Suliną spowodowało Rosyan zamknąć zno­
wu dnia 4. b. m. żeglugę na n :ższym Dunaju. 1 dlatego założyli Ro- 
syanie sekwestr pod Ismaiłowem na wszystkie zbożem naładowane 
okręta kupieckie, niowyjmując z tego nawet okrętów austryackich i 
greckich, i żadnemu statkowi niewolno już płynąć Dunajem. „Co do 
nas“ , pisze A u s tr ia , nie chcieliśmy zaraz z początku wierzyć tej 
wiadomości, gdyż dnia 15. b. m., otrzymaliśmy telegraficzną depeszę 
* Gałaczu, w której doniesiono, że paropływ Lloydy „Fcrdinando 
*awinąi tam bez przeszkody dnia 14. b. m. Z resz tą  wiadomość t a ,  
Jj^ociaz z żadnej strony niepotwierdzona, była bardzo niepokojącą 
dla handlowego stanu, i dlatego zwróciła na siebie uwagę, a nawet 
8P°Wodowała do umyślnego zapytania w tej mierze w Bukareszcie , 
f k?d telegraficzna drogą nadeszła odpowiedź, „że wiadomość o zam­
knięciu t eglugi na Dunaj u j o tem, że Bosyame zasekwestrowali pod
Ismaiłowem okręta naładowane zbożem, jest zmyślona."

—  T riester Z tg ,  donosi, że w Lissie obchodziły statki c. k. 
eskadry reg a t tę ,  na której Jego cesarzew. Mość naczelny komendant 
marynarki przyznał i dał nagrodę fregacie „Schw arzenberg11 i kor­
wecie „Dianna“ .

H i s z p a n i a *
(P og łosk a  o przystąpiom u do traktatu sprzym ierzonych . — Niepokoje z  nachodu

K arlistów .)

Do Independence  piszą z Madrytu pod dniem 15. w rześn ia ,  
że gabinet hiszpański potwierdził temi dniami i odesłał już do Pa­
ryża projekt trak ta tu  przysłanego do Madrytu ze strony rządu 
francuskiego, który Hiszpanię pod temi saniemi warunkami jak P ie­
mont zaprasza do przymierza mocarstw zachodnich) pan O lozaga , 
znajdujący się obecnie w P aryżu ,  miał już  od 6  dni otrzymać po­
trzebne w tej mierze instrukeye.

—  Przywodźcy Karlistów T ris tany , Parro l i Altamira wpadli 
niedawno z bandami swemi do miasteczka Balsareny, zabrali milicji  
broń i odeszli wziąwszy w niewolę kapitana milicyi. Wysłano kolu­
mnę wojska w pogoń za nimi. Także do miasta Bergi, którego cała 
ludność jest  za Karlistami, usiłował wpaść jeden z braci T r is tan y ,  
ale cofnął się zastawszy wojsko w pogotowiu. Jeneralny kapitan 
wzmocnił natychmiast załogę jednym batalionem.

A n g l i a .
(P o cz ta  lond yńska: G odności jen era łow i Sim pson zap ow ied zian e. —  W ykaz ban k u . —  

O strożność w  ogłaszan iu  d ep eszy  rząd ow ych .)

L o n d y n , 22. września. Dziennik Sun zapowiada, że jenera ł 
Simpson wyniesiony będzie na godność feldmarszałka i otrzyma wielki 
krzyż orderu Bath.

— W ykaz banku angielskiego z upłynionego tygodnia po dzień
15. września podaje zapas gotówki na 13,698.455 fun t . ,  zmniejsze­
nie o 518.915 funt.;  obieg banknotów wynosił 19,713.470 funt. o 
428.635 funt. szt. mniej niż w tygodniu poprzedzającym.

—  Dziennik Globe zawiera następujące ogłoszenie: „Użalano 
się na to, Ze depeszo z Krymu zbyt rzadko bywają udzielone pu­
bliczności. Jesteśmy upoważnieni ośw iadczyć , że Lord Panmure 
udziela dziennikom niezwłocznie każdej wiadomości ważnej dla ogó­
łu, która  może być ogłoszona bez wyjawienia nieprzyjacielowi ta­
kich rzeczy, k tórych wiadomość z jego strony niemoże być pożąda­
na dla nas.“

F r a n c y a .
(P oczta  p aryska: N icd o rz .czn o ść  pogłoski o nowym  zam achu. — R edukcya c ła  p rzy ­
ch o d o w eg o  P rzygotow an ie  na zam kniecie w y sta w y  W yroki za r o z r u c h y .— Z aszczyty
m arsza łk ow i P e liss ier .   U dzielen ie k rzyżów  le g ii honorow ej. — T ow arzystw o  z a o ­

patrzenia  w  ż y w n o ść . — Ranni z  Krymu. — Żandarm y do K rym u. — N ied ostatek  
zb oża . — Zmiana nazw isk  Kaholm i Horten w  N o rw eg ii.)

Daryi, 22. września. M onitor  ogłasza na czele części nie-
urzędowej następująca uwiadomienie: Rozszerzono wczoraj pogłoskę 
o zamachu na osobę Cesarza wykonanym przez jednego z tych dziel­
nych podoficerów, którzy najbliżsi są osoby Monarchy. Wiadomość 
ta była sama przez  się tak  niedorzeczną, iż niezasłogiwała na od­
wołanie, ale złośliwość rozpowszechniła ją  z nadzwyczajną szybko­
ścią. Poczytujemy sobie przeto za obowiązek oświadczyć, że ta 
pogłoska zupełnie jes t  bezzasadna. Cesarz i Cesarzowa byli wczo­
raj w Malmaison z Wizytą u J. M. Królowej Chrystyny- Mość
Cesarstwo mają się jak najlepiej. Prefekt policyi otrzymał rozkaz 
dochodzić starannie źródła tak występnej pogłoski.

—  M onitor  ogłasza dekre t  cesarski redukujący opłatę cła od 
przywozu surowych produktów do Algieryi.

— Jego cesarzewicz. Mość książę Napoleon przyjm ował dziś 
w osobnej audyencyi członków komisyi, zajmującej się urządzeniem 
uczty przy zamknięciu wystawy przemysłowej. Na czele komisyi
był p. Crampton ( z  Anglii), jeden z wice-prezydentów. Książę Na­
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poleon przyjął zaproszenie i wyznaczył dzień uczty na 15. paździer­
nika. •— Trybunał w Bar-łe-Due skazał dnia 18. b. ni, na dziesięć 
i ośm dni więzienia dwie kobity należące do gminy Combie, za to, 
że przy rozruchu dnia 5. b. m, rzucały kamieniami i biły jednego 
kupca niedopuszczając, by wywiózł ładunek zboża ze wsi.

—  Menager de Baj/one  pisze: Zapewniają, że laska m arszał­
kowska niebędzie jedyną nagrodą jenerałowi Pelissier. Mówiono już 
często, że Cesarz ma zamiar nadawać tytuły szlachectwa swym naj­
wierniejszym sługom. T y tu ł  księcia sebastolskiego ma uzupełnić na­
grodę należącą się naczelnemu dowódzcy armii oryentalnej.

.— Dekretem cesarskim z d. 5. września mianowano Si-ben- 
Abdallah Auld-Sidi-ei-Aribi, kalifa Chelifu, za wielkie usługi, jakie 
ciągle wyświadcza Francyi swym znakomitym wpływem, komandorem 
orderu legii honorowej. Prócz tego zawiera M onitor  nadania k rzy ­
żów honorowych i medalów wielu oficerom, podoficerom i żołnie­
rzom. —  Za przykładem rady gminy miasta Grenoble uchwaliła
rada  gminy miasta Orleuns jednomyślnie utworzyć tow arzy­
s tw o , które będzie dostarczać chleba i innej żywności po cenach
kosztu samego. W  Amiens ma się także zawiązać podobne 
towarzystwo. —  Do szpitalu wojskowego w Perpignan przy­
był znaczny transport rannych armii krymskiej. —  Wysadzono ich 
w P o r t  Vendres na ląd i przywieziono w 29. wozach na miejsce 
przeznaczenia. —  Depesza z Marsylii z dnia dzisiejszego wieczór 
donosi, że jenerał Regnault de St. Jean d’Angely, naczelny dowódca 
gwardyi cesarskiej, przybył prawie zupełnie zdrów z Krymu. Zan- 
darmy gwardyi cesarskiej mieli d. 12. opuścić obóz pod Maślakiem 
i wrócić do Krymu 5 a 84. pułk miał ich zastąpić.

— Obawy względem kwestyi zboża powiększają się z każdym 
dniem. By pokryć potrzeby Francyi do przyszłych zbiorów nie do­
staje blisko 35 milionów hektolitrów zboża. Rząd dołoży wszel­
kiego starania, by zniżyć ceny żywności.

—  M onitor  pisze : Rząd szwedzki uwiadomił rząd Jego Mości 
Cesarza urzedownie, że fort Kaholm (w  Norwegii) będzie się odtąd 
nazywać O skarsborg , a stacya wojenna Ilorten (w  Norwegii) z na- 
leżącemi do niej fortyfikacyami E a r l Jo h a n ’s W oern.

Ilo landya.
(A dres na m ow ę od tronu przyjęty .)

Ha ga, 20 września. Izba pierwsza przyjęła dzisiaj jedno­
myślnie projekt adresu w odpowiedzi na mowę od tronu.

W łoel»y .
(S ta n  z d ro w ia  K ró la  sa rd y ń sk ie g o . —  Z am ieszk i w  d e p a r ta m en c ie  V a r. — D e k re ta  k r ó ­

le w sk ie  w  N eap o lu . — Z m iana  w  g ab in ec ie .)

Wychodzący w Turynie dziennik Voce dcl P rogresso  Com- 
m erciale  u trzymywał pod dniem 18. b. m., że słabość Króla trwa 
ciągle jescze i że mu już puszczano krew cztery razy. Dziennik 
ten równie jak i A rm onia  przymawiają, że gazeta urzędowa niepo- 
daje żadnych buletynów, i domagają się tego koniecznie. Otoż t e ­
raz  donosi G azz. Piemonte.se z 19. września, że wprawdzie pogor­
szył się był nieco stan zdrowia Króla, ale że teraz przesila się już 
słabość stanowczo.

—  Z I\Ti * * y  donoszą z 20, września: Różne oznaki rewulu- 
cyjne dały powód strzeżenia wybrzeży jak najściślej. Pogłoska je ­
dnak o zebraniu się bandy w liczbie 900 głów w okolicy Varu, 
zdaje się być bezzasadna. Podług doniesień z Marsylii wysłano na 
uwiadomienie ze strony konzula francuskiego w Nissie, że wyru­
szyło do stu dawnych insurgentów departamentu Var, by z bronią 
w ręku  powrócić do swojej ojczyzny, około (500 ludzi ku mostowi 
na rzece Var i do Briguolles. Dowiedziano się jednak wkrótce, że 
władze sardyńskie przyaresztowały szefa tej bandy demagogów, że 
z tej przyczyny banda się rozprószyła , i że postanowiono porozdzie­
lać wychodźców znajdujących się w Nissie po rozmaitych punktach 
Piemontu. Wysłane wojska powróciły już na swoje załogi.

Dodajemy do tego następujące doniesienie dziennika A ve-  
n ir  de N iee  z 16. t. m. „W czoraj wieczór wyruszył tutejszy je ­
nerał b rygady ; za nim pośpieszyło czemprędzej wiele kompanii pie­
choty i karabinierów w kierunku mostu na rzecze Var. Tam usta­
wiły się wojska tak  u wybrzeża morskiego jako też wzdłuż brzegów 
rzeki. Wielki gościniec i drogi poblizkie są obsadzone wojskiem. 
Zapewniają, że środki te wywołały powstanie w departamencie Var.“

—  G iornulc dcl llegne del/e due S ic ilie  z 14. b. m. zawiera 
następujące dekreta J. M. Króla:

„F e ldm arsza łek ' D. Francisco Pinto, książę Ischitello został 
usunięty z zajmowanej dotąd posady ministra wojny i marynarki, 
pozostaje jednak i nadal naszym jenerał-adjutantem. Oceniając jak 
najzupełniej zasługi jego w spomnionym urzędzie, pozastawiamy go 
przy pobieranej dotąd pensyi 6000 dukatów.

Nadajemy brygadyerowi D. Francesco Antonio Vinspeare sto- 
stopień i godność sekretarza państwa z prawem zasiadania na na­
szej zwyczajnej radzi gabinetowej.

Mianujemy pułkownika D. Carlo Picenna dyrektorem minister­
stw a wojny z referatem i prawem sygnacyi.

Mianujemy brygadyera marynarki królewskiej D. Antonio Bracco 
dyrektorem ministerstwa marynarki z referatem i prawem sygnacyi.

D yrektor królewskiego ministerym spraw wewnętrznych 1 Dr. 
Ludovico Bianchi obejmie sygnacyę król. ministeryum jeneralnej po- 
licyi w miejsco powołanego do innej czynności dyrektora  D. Ora- 
zio Mazza.“

liem ce .
(N ow iny dw oru. — P ierw sza  d ep esza  te legraficzn a z K onstantynopola. — S ask ie  knn- 

jsystorym n o ś lub ie  powtórnym  rozw ied zion ych .)

B e r l in ,  2 2 . września. Słuchać, że Jego król. Mość ksiaże 
Fryderyk Wilhelm pożegna Królowe Wiktoryę już w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia i wróci z Baimoral do Koblencyi.

—  Dnia 18. września nadeszła do Berlina piewsza bezpośre­
dnia depesza telegraficzna z Konstantynopola do ambasadora turec­
kiego w ciągu 25 godzin.

—  W  sprawie względem powtórnego zaślubienia rozwiedzio­
nych oświadczyło kr. konsystoryum prowincyi Soksonii: że „pod 
względem zaślubieniea takich osób, których rozwód niezgadza się 
z przykazaniami pisma świętego podług przekonania tylu sumiennych 
księży, będzie mogło w krotce podać pewniejsze skazówki ducho- 
nym tej prowincyi; ci zaś którymby wypadało tyinczasowie załatwić 
podobną sprawę, niech przystępują do tego z najsumienniejszą ro z ­
wagą, a w razie wątpliwości niech się odniosą z nią do konsystoryum.“

(K om unik acje Petersburga z posiadłościam i u zachodnich  w y b rzeży  am eryk ań sk ich .)

W liście do T im es  opisano w następujący sposób komunika- 
cyę między Petersburgiem i posiadłościami rosyjskiemi u zachodnich 
wybrzeży Ameryki: Założono je  w roku 1797, a kanclerz państwa 
Baranów, mąż przedsiębiorczy i bystrego umysłu założył kamień 
węgielny ich przyszłej wielkości. Rosyjsko-amerykańskie tow arzy­
stwo da się w niejednym względzie porównać z augielsko wschodnio- 
indyjskim; jest  jednak, jak to w Rosyi inaczej być nie może, daleko 
więcej zawisłe od swego rządu, niż wschodnio-indyjskie od angiel­
skiego. Ciekawą będzie rzeczą, dowiedzie się bliższych szczegółów 
o organizacyi i systemie tych osad. W Sitee i Petrepawłowsku 
składają koloniści wszystkie kosztowne futra. Koinunikacya między 
Sitka i Kronsztadem, t. j. Petersburgiem może się odbywać tylko 
morzem; ale także koinunikacya z Petropawłowskiein byłaby lądem 
bardzo trudna i kosz tow na . '  l ly tego uniknąć odpływa co roku r o ­
syjski okręt wojenny z Kronsztadtu następującą zwykle drogą: Naj­
przód do Rio, jedyuego portu na amerykauskiem wybrzeżu wscho- 
duiem, gdzie rezyduje ambasador rosyjski wysokiej rangi. Ztamtąd 
do Sydney, częścią dla zaopatrzenia się w świeże zapasy, częścią 
dla zbadania stanu tej ważnej kolonii. Z  Sydnej odbywa okręt wo­
jenny uciążliwą podróż przez wyspy morza południowego do Sitki. 
W pewnych porach roku je s t  przystęp do Sitki tak utrudniony, że 
nawet nie można robić dokładnych spostrzeżeń astronomicznych. 
W takim razie krąży okręt u wybrzeży i oznajmia swe z b l i ż e n i e  
wystrzałami, dopóki nie nadejdzie łódź, która go do p o r t u  z a p r o w a ­
dzi. Tam wysadza okręt ( jes t  to zwykle fregata o 1000 heczek) 
część ładunku swego na ląd, złożonego z  zapasów okrętowych i 
wojskowych, z  lekarstw, amunicyi i t. d. i zabiera w zamian ko­
sztowne futra złożone od czasu odpłynięcia ostatniego okrętu r z ą ­
dowego. W Petropawłosku powtarza się ta procedura, potem udaje 
się okręt z swym ładunkiem szacowanym zwykle na milion rub sr. 
naokoło przylądku Horn do Rio, gdzie często zabiera jeszcze zbiory 
botaniczne, i do Rosyi z powrotem.

Pismo to utrzymuje, że Sitka jest  silnie ufortyfikowana, ma 
arsenał i załogę i nie można jej przeto równic jak Kalkutę, Madras 
lub Bombey uważać tylko za port handlowy, dziwna przeto, dlaczego 
jej sprzymierzeni nie zdobyli.

Iffioiiteneg-ro.
(O głoszen ie  kod exu  C zernogórsk iego.)

1 Nowy kodex księstwa Montenegro ogłoszono dnia 23. kwietnia 
r. b. w Cetinje. W yszedł z drukarni pana D. Me da k o wieża w Neu- 
satz i ..zawiera w 95 paragrafach cywilne i karne prawo wraz z pro- 
cedjirą sądową. Na wstępie powiedziano tylko o potrzebie kodexu, 
^Któryby zabezpieczył spokojność i pomyślność k ra ju“ , i że odtąd 
jest każdy obowiązanym uważać go za święty i nieoceniony pomnik, 
„w którym każdy, bogaty i ubogi, w każdym czasie znajdzie tarczę 
bezpieczeństwa swego honoru i własności swojejt£.

P rzy  końcu wstępu powiedziano, że każdy Czernogórca jest 
wolnym w obliczu prawa i bez dalszego ściślejszego określenia tej 
zasady tak Stoi dalej: „nikt nie zaprzeczy, że potąd używali Czer- 
nogórcy zawsze prawdziwej wolności; ale nie posiadali pisanego pra­
wa, któreby chroniło tej wolności, i w ten sposób sprawiedliwość i 
los każdego zawisłe były od wyroku księcia41. Wyjmujemy z tego 
kodexu niektóre postanowienia:

§. 2. zabezpiecza każdemu wolność i życie, §§. 3. i 4. prze­
pisują karę śmierci na zbrodnie obrazy majestatu. §. 5 . zastrzega 
naczelnikowi państwa prawo ułaskawiania. §. 16. skazuje zdrajców 
stanu na śmierć przez rozstrzelanie. Zdrajcami stanu są ci, k tórzy 
przystępują z zagranicą do spisku przeciw niepodległości ojczyzny, 
dążą do obalenia rządu itp. §. 17. ogłasza skazanych zaocznie zdraj­
ców stanu za wyjętych z-pod prawa, których każdemu zabić wolno. 
§. 18. przepisuje, że w razie pospolitego ruszenia ma się każdy s ta ­
wić zbrojno tam, gdzie potrzeba wymaga. Działający przeciw tyin 
przepisom będą skazani na rozbrojenie i noszenie sukni kobićcej na 
znak zniewieściałości. §. 2 2 . postanawia, że tego, kto ukrywa zbro­
dniarza, daje mu przytułek lub pomoc do ucieczki, ma dotknąć ta 
sama kara.

W  §§. 27, 28, 29 i 30 postanowiono na morderstwo i zabój­
stwo karę śmierci, której nie wolno zamieniać ani ua karę pieniężną,
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nni na wiezienie. J e i l i  sprawca umknie, konfiskuje mu rząd majątek 
i ogłasza go za wyjętego z-pod prawa. Każdy ma prawo z akie go 
jako p u b l i c z n e g o  nieprzyjaciela, j e ż l i  tożsamość osoby jest  dowie­
dziona. Uczestnicy w morderstwie karani będą równie jak  mordercy. 
Miedzy skrytobójstwem i zabójstwem nie ma różnicy ; a o zamachu 
na życie nie uczyniono żadnej wzmianki.

Turcya.
(S a lw y  na odn iesione zw y cięstw o . — Jeńce rosyjscy  obchodzą u iod ziny  C esarsk ie .)

Wiadomości z K o n s t a n t y n o p o la  otrzymane drogą lądową 
sięgają do 13go , na T rycs t  zaś do 10. b. m. Jo u rn a l dr Const.

^ „Na wiadomość o wzięciu Sebaslopola dawano dzisiaj (1 3 g o )  
salwy z dz ia ł ;  wszystkie budynki publiczne były ozdobione chorą­
gwiami, równie jak stojące w zatoce okręta. Dziś wieczór będzie 
powszechna ilumiiiacya. Demonstracye te będą trwać przez 3 dni.“

—  Znajdującym się w Konstantynopolu pojmanym oficerom ro ­
syjskim, pozwolił komendant francuski w Konstantynopolu obchodzić 
uroczystość urodzin ich Cesarza w sali hotelu ambasady rosyjskiej.tt

5B teatru wojny*
Doniesienia z morza bałtyckiego.

H a m b u r g ,  22. września. Flota francuska składająca się z 
z okrętu „Austerlitz,“ z fregaty „SaÓne« i * trzech statków bom- 
bardowycli odpłynęła dziś w południe zK .e l  z powrotem do Francy,.

Doniesienia z-nad czarnego morza.
, i . .n iania  pó łn o cn eg o  S e b a sto p o lu . — D o- l D n e n n .k  „ L a  \ o r d “  m e u p a le ,jo  p o trz e b y  b l 0 , ' 6' r0 ,R d z e n i  u w o jn y . - D e p esza  j e -

m yely d a lszych  zam iarów  k s .e e ,a G orczak ow a „  P>° A zow sk iego . _  P ow tórne
nerata S.m pson z  dnia b. w rześn ia . — D oniesien ia z . ro s ..:sk ie i _
bom bardow anie G eniczy . -  Podjazd pod Arabat. -  1 

Ś c iś le jsz e  utw ierdzen ia  się  pod Janikalem . — Korpus ,
' z Anatolii. — Kars i Krzerum li'zy*naJ?' Sl?-J

Dziennik le N o rd  przygotowuje w sposób następujący na mo­
gące nastąpić opuszczenie północnej strony Sebastopola:

„Chcemy tu raz na zawsze powiedzieć, że północne wybrzeże 
Sebastopola jest ważne tylko jako punkt strategiczny G ty  armia 
rosyjska nie będzie już upatrywać korzyści w oparciu dzia ni swo­
ich na tern w ybrzeżu , opuści jc  bez namysłu. Sprzymierzeni są na 
wybrzeżu w posiadaniu Bałakławy i Kamieszy, południowej strony 
zatoki Sebastopolskięj, Eupatoryi, Kerczu i Jenikale; ale posiadając 
te  punkta nie są jeszcze panami wnętrza kraju. Rosya nie mając 
obecnie ani marynarki ani handlu morskiego, nie ma już odtąd inte­
resu przelewać krwi w obronie wybrzeży. Obrona Rosyi zacznie 
się więc dopiero w pewem oddaleniu od wybrzeży. Tu dopiero może 
walczyć z równa otuchą i zapewne będzie oczekiwać nieprzyjaciela 
z całą siłą, gdyby w rzeczy samej chciał przedsięwziąć drugą kam­
panię." .

—  Dziennik T im es  donosił, ^  ambasada rosyjska w Wiedniu o- 
trzymała d. 17. b. ni. doniesienie, jako wojska rosyjskie cofają się z 
Bakczi-Seraju i Simferopola. M ornig H erald  odpowiada na to :

„Nie jesteśmy w stanie dowieść, że wiadomość ta jes t  mylną, 
ale mamy ważne powody powątpiewać. ri ,

Już samo źródło te j  depeszy podaje ją w wątpliwość. Gdyby 
bowiem w rzeczy samej wykonano tu  rucli strategiczny, tedy byłby 
to ruch zwyciężonego jenerała, a niepodobna przypuszczać, ażeby 
k s ią ż ę  Gorczakow w W ie d n iu  naglił pierwszy ogłosić p o n iż a ją c ą
wiadomość

Wiadomość ta  kazałaby się zresztą  domyślać, że naczelny do- 
wódzca Zbrojnych sił rosyjskich znajdował się w najgorszem poło­
żeniu, o czem potad nigdzie nie donoszono. Owszem stanowisko 
j^go jest  jeszcze silne. Obwód zasłaniających go fortyfikacji r o z ­
ciąga się od Sternfortu aż do wzgórza Aitodor. Armia jego wy- 
nosiła przed ustąpieniem z  Sebastopola . 00 ludzi.

Utrzymał wszystkie komunikacyc swoje, a odwrót jego me jest 
bynajmniej zagrożony. Być może, że wojska rosyjskie cierpiały nie­
dostatek i nękane były słabościami, jak  to juz mówiono przed bitwą 
V°d Traktirem ; ale trzeba przyznać, że wojsko, k tóre  szturmowało 
l’ed>uclun j broniło Sebastopola rozwinęło podziwienia godną i za­
nadto wielką 8iłc na lu(]zi umierających z głodu.

Kto dobrae pojmie stanowisko księcia Gorczakowa, ten przy­
zna, że nic g 0 Jo odwrotu zmusić nie może, dopóki nie wyda i me 
straci otwartej bitwy w polu, lub dopóki sprzymierzeni me wyprą 
go przemocą z j eg0 Ale nic podobnego nie słyszeliśmy i
słusznie przeto uważawy wiadomość gazety T im e s  za mylną-

—- Lord Panmure otrzymał zastępującą depeszę od jenerała 
Simpson :

Pod Sebastopolem, 8. września.
Mylord, dnia 5. b . ”m. o świcie baterye armii sprzymierzonych 

r °zpoczęły ogień silny i ciągły na fortyfikacye nieprzyjacielskie. 
W nocy zapalił się w północnej stronie zatoki jeden z okrętow, są- 
dzę, że fregata, jak się zdaje od bomby bateryi francuskiej na P™’ 
We,r> skrzydle. Ogień trw a ł bez przerwy dnia 6. i 7. aż do obe- 
ę n?j chwili. Rosyanie słabo odpowiadali. W czoraj po południu wi­
dziano druga fregatę w płomieniach. Gorzała długi czas, zkąd wno- 
suny, że musiała zawierać znaczne zuapasy. W czoraj o jedenastej 
godzinie dała się słyszeć silna explozya, ale niemogłem jeszcze spraw­
dzić w której części fortyfikacyi nieprzyjacielskich.

Przyjmij pan it(1 j .  Simpson

Z J e n ik a le  piszą z d. 5. września do dziennika Constitu- 
tionuel, że eskadra złożona z czterech angielskich i trzech fran­
cuskich okrętów zbliżyła się do Geniczi na 1000 do 1100 metrów 
i bombardowała na nowo to miasto. Co bombardowaniem nie zni­
szczono, to pochłonął pożar. Tego samego losu doznały dwa r o ­
syjskie posterunki i kilka barak przygotowanych na leże zimowe. 
Rosyanie nie odpowiadali na ogień sprzymierzonych. Potem popły­
nęła eskadra ku cieśninie Arabat, gdzie chciano zniszczyć kilka o- 
krętów spostrzeżonych na zgniłem inorzu i wieś jedne; ale gwał­
towna burza przeszkodziła przedsięwzięciu. — Małe parostatki 
sprzymierzonych krążą ciągle po morzu ażowskiem, Dnia 16. sier­
pnia pokazała się na północ od Jenikale rosyjska piechota z koza­
kami ; sądzono, że to przednia straż korpusu Wrangla i obliczano 
ją na 6000 ludzi ; ale tl. 17. cofnął się nieprzyjaciel widząc sprzy­
mierzonych w pogotowiu stawie mu zacięty opór.

— Depesza marsylska z 9. września donosi: „Admirał Bruat 
obsadził 1100 ludźmi sprzymierzonej floty Taman i Sanagowia ( u  
odnogi Taman naprzeciw Jenikaiu). Kars jest  ciągle jeszcze zam­
knięty oddziałem konnicy w liszbic 8000 ludzi. Jenerał Murawiew 
stoi w przesmyku Sanglinali-Dagh. Na żywności jeszcze niezbywa 
załogom w Kars i Erzerum. Pierwszy oddział tureckich wojsk po­
siłkowych wylądował w Batuni,“

-— Dla zapobieżenia pewmym wypadkom uorgnnizował admirał 
Brnat korpus ładowniczy, który ro rana ćwiczy się w strzelaniu i 
musi wykonywać rozmaite manewry. Te plutony tyrajlerów zostają 
pod komendą kapitana fregaty Lejeune, wiceszefa jeneralnego sztabu 
admirała, który sam co dnia w towarzystwie kapitana okrętowego 
Lagravićre, szefa swego sztabu jeneralnego obecny jes t  przy ćwi­
czeniach, i pochwala wielce postępy tej kompanii ładowniczej.

Oonlesien ia »  ostatniej poe&ty,
B e r l i n , 25. września. G azeta Treio irska  donosi: W  S ar-  

brucken powita książę Napoleon w towarzystwie pięciu jenerałów 
JJ. MM. króla i królową Prus w imieniu Cesarza Francuzów.

K r ó l e w i e c  , 24. września. Wydany w Petersburgu dnia 
20. b. ni. Prikaz dziękuje za wczesne uformowanie 198 drużyn mi- 
licyi państwa i wyraża nadzieję , że dadzą dowody swej wale­
czności.

S z t o k h o l m ,  23. września. Nowe rozporządzenie królewskie 
znosi wszelką kwarantanę okrętów i osób przybywających z zagra­
nicy. Świadectwa zdrowia niesą już  potrzebne.

T u r y n ,  22. września. W edług dziennika P a tr ia  ma być 
nieporozumienie z T o s k a n ia  niebawem ugodą załatwione. Febra 
króla złagodniała. — Nowy kontyngens piemoncki do Krymu prze­
znaczony wynosi według dzienników Toskańskich 5000 ludzi, a mię­
dzy nimi 3500 piechoty, szwadron kawaleryi, 2 kompanie inżynieryi, 
batalion strzelców, kompletną baterye z ambulansami i rezerw am i.— 
Koncesyę przyrzeczoną ze strony rządu papiezkiego włosko-francu- 
skiemu towarzystwu na budowę kolei żelaznej do Ankeny w strzy­
mano na 6 miesięcy.

N e a p o l , 22. września. Zaprowadzone dla cholery kontumacyę 
na przychodzące z wszech stron okręta zniesiono teraz.

P a tr a s ,  17. w rześnia. Francuska fregata wojenna „Serieuse“ 
obchodziła zwycięztwo w Sebastopolu; stojące tu  angielskie okręta 
handlowe brały udział w uroczystości.

Do M a r s y l i i  zawinął dnia 23. września okrę t „Simois" z 
wiadomościami z Konstantynopola ż dnia 14. b. ni. Przywozi oprócz 
znanych już  wiadomości następujące ciekawe szczegóły: Dnia 9go 
września nazajutrz po ustąpieniu Rosyan z Sebastopola wywiesili 
Rosyanie chorągiew parlamentarną na warowni Konstantego na pół­
nocnym brzegu zatoki. Odbyła się konfereneya między księciem Gor- 
czakowem a angielskim kapitanem okrętowym Drummont. Ta konfe- 
reneya byta powodem błędnego mniemania, że książę Gorczakow 
robił propozycye pokoju. —  Dzienniki, które przywiózł okręt „Si- 
mois" utrzymują , w szturmie na Scbastopoi poległo pięciu fran­
cuskich jenerałów a dwunastu zostało rannych. Rozeszła się pogłó- 
ska, że jenerał Osten Sacken odebrał sobie życie wystrzałem z pi­
stoletu. —  Liczba zatopionjch okrętów rosyjskich wynosi 27 . — 
Na obchód tych zwycięstw Konstantynopol miał być iluminowany 
przez trzy  wieczory, począwszy od 13. b. m. — Journal de Con- 
stantinople  donosi , że kontyngens angiclsko-turecki liczyć będzie 
50.000 wojska. Lord Stratford de Redcliffe p rzedstaw iał Sułtano­
wi oficerów tego korpusu.

Brygada doborowa armii sardyńskiej walczyła z Anglikami w 
szturmie uą Redan. Słychać, że Francuzi w szturmie na Małakow 
pojmali 1500 jeóca.

Do dnia 10. września nieudało się jeszcze Francuzom przytłu­
mić pożaru w Sebastopolu; niektóre budynki były jeszcze całe w 
płomieniach i w bardzo wielu miejscach wydobywały się płomienie 
z gruzów. Jenerała  Herbillon, z francuskiego korpusu rezerw y, mia­
nował Pelissier komendantem twierdzy w Sebastopolu, i przydał mu 
do pomocy komisyę, która ma zdać sprawę o fortyfikacyjnym stanie 
zdobytej twierdzy! Główna armia sprzymierzonych obozuje nad C zer­
ną, a mianowicie na tych samych wzgórkach, które Rosyanie na dniu
16. sierpnia napróżno szturmowali. Przygotowania do dalszych dzia­
łań nie będą zapewne ukończone przed 14 dniami.
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MŁurs lwowski.

D nia 2 7 . w rześn ia .

Dulcat h o len d ersk i .  .
D ukat c e s a r s k i ..............................
P ółim p eryał z ł . rosy jsk i . 
R ubel srebrny ro sy jsk i . .
T a lar  p r u s k i ..............................
P olsk i kurant i p ięc iozło tów k a  
G alicy j. listy  zastaw n e za  
G a licy jsk ie  O bligacye indem, 
50/0 P oży czk a  narodow a

)wKa . 
100 zr . )

:m7  : 1

u « 
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b ez
kaponów

gotów ką | towarem

złr kr. | złr. kr.

5 15 5 19
5 2 0 5 24
9 5 9 9
1 45 1 46
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1 15 1 16

91 45 92 15
67 30 68 —
7 8 45 7 9 40

K u r s  listóvy  z a s ta w n y c h  w  g a l .  s ta n . In s ty tu c ie  k re d y to w y m .

D nia 27 . w rze śn ia  1855. z łr . kr.

Instytut k u p ił p rócz  kuponów  100 p o ......................... k. 91 42
„ p r z e d a ł „ „ 100  po ......................... 5) — ——

„ d aw ał „ „ za 100 . . . . . . M —
„ żą d a ł „ „ za  1 0 0 ................................ M

92 12

K u r s  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 2  4 .  w rze śn ia  o p ierw sze j g o d z in ie  po południu.

A m sterdam  9 4 . —  A u gsb u rg  1 137/«- — F rankfurt 113. —  Hamburg  
3 3 % . —  L iw u rn a 112 . L ondyn 11 .3  — M edyolan 113% . — P aryż 131% .

O b ligacye długu pań stw a 5°/0 7 5 % —7 5 % 6> D etto S . B . 5°/0 88 —  89  
D etto p oży czk i naród. 5%  7 9 % - 7 9 % .  D etto  4 % %  6 6 % - 6 6 % .  D etto 4 %  60 %  
—  6 0 % . D etto  z r . 1850 z w ypłata  4 %  — —  — • D etto z r. 1852 4 %  —
 . Detto G lo gn ick ie  5 %  9 2 % - 9 2 % .  D etto z  r. 1854 5 % ---------------. D etto
3 %  4 6 %  -  4 6 % . D etto  2 % %  3 7 %  ~  37% . D etto 1%  15 -  15% . Obi. 
indem n. N iż . A u str . 5 %  7 5 % — 7 6 . D etto krajów kor. 5 %  6 6  —  7 2 . P ożyczk a  
z r . 1834 229  — 2 3 0 . D etto  z r . 1839 121 — 121%* D etto  z 1854 97  — 9 8 7/„. 
O b lig . bank. 2 % %  54 —  5 5 . O bi. lom . w en . p e ż y c . r . 1850 5 %  9 0  - -  90% .
A k c. bank. z ujmą 10 5 3 — 1056. D etto  b ez  u j m y  —. A k cye bankow e
n ow . w ydan ia  —  —  — . A k cye banku eskom p. 87 %  — 8 7 % . D etto  k o le i ż e l. 
półn . C es. Ferdynanda 2 05%  —  2 0 5 % . W ied .-R a lisk ie  —  —  — . D elto  B u -  
d zyń sk o-L in ck o-G m u n d zk iej 2 3 0  ~  2 3 1 . D etto  T yrnaw sk iej 1. w ydania  18 —  
2 0 . D etto  2 . w ydania  2 5  —  3 0 . D etto  E d yn b u rgsk o-N eu sztad zk iej 90*%— 90% . 
D etto  żeg lu g i parow ej 5 4 4  —  54 6 . D etto  11. w ydan ia  — . D etto  12 . w yd a­
n ia  518  —  519- P rior. obi. L loydy  (w  sr e b r z e ) 5%  88 —  89 . P ó ln ocn . kolei 
5 %  82 —  8 3 . G logn ick ie  5%  71  — 7 2 . O bligacye Dun. żeg lu g i par. 5 %  8 0 — 
8 1 . D etto L loyda 455  —  4 6 0 . D etto  m łyna p arow ego  w ied eń . 106 —  107. R enty  
Como 13%  — 14. E ste rh a zeg o  lo sy  na 40  z łr . 72%  — 7 3 . W in d isch gratza  lo ­
sy  2 6  — 2 6 % . W ald ste in a  lo sy  2 5 % — 2 5 % . K eg lev ich a  lo sy  10% — 10% . C e­
sa r sk ic h  w ażn ych  dukatów  A g io  19%  —  19% .

(K u r s p ien iężn y  na g ie łd z ie  w iśd . d. 2 4 . w rze śn ia  o pół do 2. po połudn iu .)

C es. dukatów  stęp low an ych  ag io  19% . C es. dukatów  ob rączk ow ych  agio  
18% . R os. im peryały  9 .11 . S reb ra  ag io  15%  gotów ką.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
D nia 27 . w rześn ia .

O bligacye długu państw a 5%  7 4 11/ la ; 4 % %  — ; 4 %  — ; 4 %  z r . 1850 —  
3 ° /  — ; 2% %  —  L osow an e ob lig a cy e  5 %  — ; L o sy  z r . 1834 za  1000 złr.
 ® r- 18 3 9  1 2 1 % . W ićd . m iejsko bank. — . W ę g ie r s . obi. kam ery naćw .
— ; A kcye bank. 1043. A kcye k olei półn. 20 6 6 % . G logn ick iej kolei że la zn ej. 
— ’ O denburgskie — . B u d w ejsk ie  — . D unajsk iej żeg lu g i parow ej 54 0 . Lloyd
— . G alie . 1. z. w W ió d n iu  — . A kcye n iż .-a u s tr . T o w a r zy stw a  eskom ptow ego
a 5 0 0  z łr . —  z łr .

Am sterdam  1. 2. m. 9 3 % . A u gsb u rg  113 1 .3 . m. G enua —  2. m. F ran k ­
furt 112, 1. 2 . m. Ham burg 82 %  I. 2. m. L iw urno — . 1 .2 . m. Londyn 10 .57 . 
1. in. M edyolan 111% . Alarsylia 13C7/ 8- Paryż 131% . B u k a reszt 2 4 2 % . Kon­
stantynopol 41 9 . Sm yrna — ; A gio duk. c es . 17% . P ożyczk a  z  roku 1851 5 %  
l i t .  a .  l i t . B . — . L cm b. -  ; 6%  n iż. austr. obi. indem n — ; innych kra­
jó w  koron. 6 5 ; renty C om o— ; P ożyczk a  z roku 1854 9 7 % . P ożyczk a  naro­
dow a 7 9 % B. C. k . austr. ak cye skarb, k o le i że la z . po 6 0 0  fr. 3 5 5 %  fr.

P r z y je c h a li  do JLwowa.
D nia 26. w rześn ia .

P P . T h u lie  Jan, z  M okrzan. —  B artm ańsk i F e lik s , z  Tadania. — Seebald  
K arol, c . k. ra d zca  n am iestn ictw a, ż e  S tan isław ow a. —  P łocki Józef, z G orczy. 
M edw ey F ran c., ze  S tan isław ow a. —  E m in ow icz  Józef, c . k . ra d zca  sądu kraj., 

z  W iśn icza .

W  y je ch a li z e  h w o w a .
Dnia 26 . w rześn ia .

Hr. W od zick i, do B rzeżan . — Hr. Corti i D zied u szyck i, do K rakow a. — 
P P . K ozick i M aryan, do K ałusza. —  B ia ło b rzesk i S tan  , do D zidziłow a. — O ber- 
tyń sk i L eop ., do Stronibab .

S p o s tr ze że n ia  m eteoro log iczn e  w e  Sjwowie.
Dnia 26. września.

Pora

Barom etr  
w  m ierze  

parys. sp ro ­
w ad zon y  do 
O3  R eaum .

Stopień
ciep ła

w ed łu g
R eaum .

Stan p o ­
w ie trza  

w ilgotn e­
go

K ieru n ek  i s iła  

w iatru
Stan

atm osfery

6 g o d .z ra n a  
2 god . pop. 
10 g o d . w ie .

33*0.40
3 3 1 .1 9
3 32 .06

-h  2.0<> 
-h  11.60  
-h  3 .2  0

8 4 .6  
4 1 .4
7 7 .6

p ó łn .-w sch . s ł. 
„ raier. 
v sł.

pogoda
pochmurno

»

T E A T R .
D ziś :  „Gabryela". Komedyo-Dramat z francuskiego (Pana Au- 

g ie r)  w 5 aktach.

Angażowany został przez dyrekcyę sceny polskiej na 
kilka przedstawień oczekiwany już  od kilku lat we Lwowie p. H er­
mann, profesor Magii indyjskiej i magnetyzer —  a raczej prestidigi- 
dator, którego cudów odgłos tyle razy dochodził nas z Petersburga, 
Odessy, z Konstantynopola, Wiednia, Krakowa i z Warszawy. W y­
stąpi on po raz pierwszy przy widowisku sceny polskiej w ponie­
działek dnia 1. października, powtórnie we środę dnia 3go, i w pią­
tek dnia 5go października r. b.

Oprócz wielu sztuk różnego rodzaju, w których złudzenie do 
najwyższego stopnia posunąć potrafił, pan Hermann wozi z sobą o- 
śmioletniego czarodzieja —  który odgaduje utajone przez widzów 
przedmioty — a nawet ich myśli, — zawiesza się w powietrzu, o- 
party o cienką laskę, i za danym znakiem znika, żeby w jednej 
chwili okazać się w miejscu przez którego z widzów oznaczonem.

Biletów na te widowiska dostać już można w kancelaryi tea­
t ru  polskiego w gmachu hr. Skarbka.

T e r m i n a
sprzedaży, kupna, dzierżaw y, Ucytacyi i  1. d.

D n ia  30 . w rz e śn ia  D icy tacy a  na  d o s ta rc z e n ie  papieru  i łoju  do lam p d łt  
c. k. kom endy reze rw o w ej 4. armii w e L w o w ie .

D nia 1. p aźd ziern ik a: L icytacya  na d ostaw ę m ateryału  do restau racy i g o ­
śc iń c a  w  Z ł o c z o w i e .  — L icy tacya  na d o starczen ie  w ik tu  aresztantom  krym i­
nalnym w  S a m b o r z e .

D nia 2 . p aźd ziern ik a: L icy tacya  na d ostarczen ie  m ateryału  o św ietlen ia  
b iu r C. k. kam eralnej adm inistracyi p ow iatow ej w e  L w o w i e .

D nia 6 . p aźd ziern ik a: L icytacya  dóbr B o les tra szy ce  w e  L w o w i e  —  
L icytacya  na budow ę m ostu w K a r l s b u r g u  w  S ied m iogrod zie . —  L icy ta cy a  na 
resta o ra cy ę  m ostu pod B aryoprunt w  B i s t r i t z  w  S ied m iogrod zie .

D nia 8 . p aźd ziern ik a: L icy ta cy a  na d ostaw ę żyw n o śc i dla w ojska w  W a ­
d o w i c a c h ,  w  K e n t a c h ,  w  M i k u l i ń c a c h .  — L icy tacya  na d ostarczen ie  
w iktu dla c. k. domu popraw y i  roboty  w e L w o w i e .  —  L icytacya  na restau*  
racy ę  g o śc iń c a  w  K o ł o m y i .  —  R elicy tacya  myt w  K o ł o m y i .

D nia 9. p aźd ziern ik a: R elicy ta cy a  myt w  K o ł o m y i .  — L icy tacya  na do­
staw ę żyw n ości dla w ojska w  S t r u s o w i e  i  w  P r z e w o r s k u . —  W y d zierża ­
w ien ie  propinacyi w  B e ł z i e .

Dnia 10. p aźd ziern ik a: L icy ta cy a  na d ostaw ę ży w n o śc i d la  w ojsk a  w  
T r e m b o w l i  i w  Ł a ń c u c i e .  —  W y d z ierża w ien ie  m iejsk ich  ja tek  w e  L w o ­
w i e *  —  R elicy tacya  myt w  K o ł o m y i .  —  L icytacya  rozm aitych  n ieoclonych  to­
w arów  w e  L w o w i e .

K R O N I K A .
W  p ółn ocn o-zachod n ich  okolicach  C zech  uw ażają  ju ż  od k ilk u  la t rów nie  

sz c z e g ó ln e  ja k  zasm ucające z jaw isk o . B ardzo  w ie le  d rzew  nietylko. nie w ypu­
sz c z a  l iś c i  na w io sn ę , a le  n aw et śród  la ta  usychają  pojedyncze g a łę z ie  i  ca łe  
d rzew a . U sy ch a n ie  to w yd arza  s ię  sz c z e g ó ln ie  u d rzew  ow ocow ych  w sze lk ieg o  
rod zaju  i  w iek u , a najw ięcej u d rzew  śliw ow ych . Ze w szy stk ich  stron, jak p i­
sz ą  do „Pr. Z tg .“, nadchodzą lic z n e  sk a rg i na to ; c ią g le  sz czep ią  i  sadzą ś w ie ­
ż e  d rzew k a, a le  n aw et p ie lęg n o w a n e  z  n a jw ięk szą  trosk liw ośc ią  sz c z e p y  u leg a ­
ją  temu sam em u lo so w i. T rudno dojść p rzyczyn y  te g o ;  to pew na tylko, że  d r z e ­
w a  zaczynają  u sych ać od góry, g d y  tym czasem  dolna czę ść  żyje j e s z c z e  i  n aw et 
w y p u szc za  św ie ż e  la torośle . A le  ż e  mimo to usycha w końcu ca le  drzew o , przeto  
zd aje  s ię ,  że  zaum ieran ie to w y ęh o d zi także z k orzen ia . W sz y stk ie  dotychcza­
so w e  dom ysły o p rzy czy n ie  tego z ja w isk a  okazały s ię  b ezzasad ne.

—  O tw arcie akadem ii języ k ó w  w sch odn ich  w  P etersb u rgu  odbyło się  na 
dniu 8 . w rze śn ia  w  sa li u n iw ersy tetu  w  przytom ności m inistra o św ie cen ia , taj­
n eg o  radcy N orow a, jego  pom ocnika r z ec zy w isteg o  tajnego radcy k się c ia  P iotra  
W ia zem sk ieg o  i in n ych  znakom itych osób. A kadem ia ta zosta ła , jak  wiadom o, 
u tw orzon a z rozk azu  Jego  M ości C esarza  M ikołaja i  obejm uje 5 oddziałów ; j e ­
d en  a ra b sk o -p ersk o -tu reck o -ta ta rsk i ( 4  r zec zy w isty ch  p rofesorów , 1 adjunkt, 2  
lek to ró w ), jed en  m ongo lsk o-k a łin u ck o-ta tarsk i), 1 rzec zy w isty  profesor i  jeden  
adjunkt), jed en  ch ińsko-m andżursk i ( l  rze c z y w isty  p rofesor W a ssilij  W a ss ilje w ),

Główny Redaktor M .  S z r z e n i a w a  S a r t y n i .

jed en  h eb rajsk o-arab sk i (1  p rofesor) i  jed en  gru zyjsk o-orm ieńsk o-tatarsk i (2  ad- 
junktów ). P ie r w sz y  od d zia ł jako n ajw ażn ie jszy  je s t  najlepiej obsadzony. P ro fe­
sorem  p ersk ieg o  je s t  M irsa -A lek san d er-K asem -B ek , oraz dziekan  fakultetu; a -  
rabskiego zaś S zeik -M uliam m ed-A jad-T antaw i. Nauka zasad za  s ię  n iety lko  na 
gram atykalnem  w y k sz ta łcen iu  uczn iów , a le  także  na w yk ład zie d ziejów  każdego  
narodu. O prócz tych ję z y k ó w  m uszą u czn ie  słu ch a ć  także k u rsów  re lig ii, ję z y ­
ka rosyjsk iego , p raw odaw stw a rosyjsk iego  i język a  fran cu sk iego . P okazuje s ię  
w ięc , ż e  akadem ia języ k ó w  w schodnich  p osłu ży  n iety lko de w yk sz ta łcen ia  filo lo­
gów  zachodnich , a le  b ęd zie  oraz w ydaw ać d zie ln ych  ajentów  dyplom atycznych .

—  P ierw szy  b ogacz północnej A m eryki p. A bbott L aw ren ce  um arł w  B o ­
ston ie. Z p rostego w yrobnika dorobił s ię  p rzez  p ilność i p rzem ysł b ajeczn ego  
majątku, b y ł dwą razy  deputowanym  do k ongresu  i n aw et am basadorem  unii w  
L ondynie, C hlubił s ię  z  n isk iego  pow stania, i  w ysta w ia ł na dw orze an gielsk im  
nożyce, n arzęd zie  w zrostu  majątku sw ego . L e c z  n ajw iększą c z ę ść  z  n iego  p r z e ­
zn aczy ł na p oparcie industryi narodow ej i ro zk rze w ien ie  nauk m iędzy ludem . 
U n iw ersytetow i Howard w  Cam bridge zap isa ł 10 0 .0 0 0  dolarow , przytem  porob ił 
lic zn e  legata  dobroczynności.

P r z y  d z i s i e j s z e j  G a z e c i e  K r .  3 0 .  D o d a t k u  t y g o d n i o w e g o .

Z  c. k. galic. d ru ka rn i rządow ej.


